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  UT UNUM SINT


  o działalności ekumeniczne


  WPROWADZENIE


  1. UT UNUM SINT! Wezwanie do jedności chrześcijan, rzucone tak stanowczo iz mocą ponowione przez Sobór Watykański II, rozbrzmiewa coraz donioślej wsercach wierzących, szczególnie wobliczu zbliżającego się roku 2000. Będzie on dla nich świętym Jubileuszem, pamiątką Wcielenia Syna Bożego, który stał się człowiekiem, aby zbawić człowieka.


  Odważne świadectwo licznych męczenników naszego stulecia, należących do innych także Kościołów iWspólnot kościelnych, które nie są wpełnej komunii zKościołem katolickim, nadaje nową moc wezwaniu Soboru iprzypomina nam oobowiązku przyjęcia iwprowadzenia wczyn jego zalecenia. Ci nasi bracia isiostry, połączeni przez wielkoduszną ofiarę zwłasnego życia, złożoną dla królestwa Bożego, są najbardziej wymownym świadectwem tego, iż można przekroczyć iprzezwyciężyć wszelkie elementy podziału, składając całkowity dar zsiebie dla sprawy Ewangelii.


  Chrystus wzywa wszystkich swoich uczniów do jedności. Gorąco pragnę ponowić dziś to wezwanie, raz jeszcze ogłosić je zmocą, przypominając, co powiedziałem wrzymskim Koloseum wWielki Piątek 1994 r. na zakończenie rozważania Drogi Krzyżowej, wktórym kierowaliśmy się słowami mego czcigodnego Brata Bartolomeosa, ekumenicznego Patriarchy Konstantynopola. Stwierdziłem wówczas, że wierzący wChrystusa, zjednoczeni wnaśladowaniu męczenników, nie mogą pozostawać podzieleni. Jeśli naprawdę chcą się skutecznie przeciwstawić dążeniu świata do zniweczenia Tajemnicy Odkupienia, muszą razem wyznawać tę samą prawdę oKrzyżu1. Krzyż! Nurt antychrześcijański pragnie umniejszyć jego wartość ipozbawić go znaczenia, zaprzeczając prawdzie, iż wnim zakorzenione jest nowe życie człowieka iutrzymując, że Krzyż nie stwarza żadnych perspektyw inie daje nadziei: twierdzi się, że człowiek jest tylko ziemską istotą, która powinna żyć tak, jak gdyby Bóg nie istniał.


  2. Nie uchodzi niczyjej uwagi, że wszystko to stanowi wyzwanie dla wierzących, którzy muszą je przyjąć. Czyż mogliby bowiem uchylić się od uczynienia zBożą pomocą wszystkiego, co możliwe, aby obalić mury podziałów inieufności, aby przezwyciężyć przeszkody iuprzedzenia, które utrudniają głoszenie Ewangelii Zbawienia przez Krzyż Jezusa, jedynego Odkupiciela człowieka, każdego człowieka?


  Dziękuję Bogu za to, że nakłonił nas, byśmy szli naprzód drogą trudną, ale przynoszącą tak wiele radości — drogą jedności ikomunii chrześcijan. Dialogi międzywyznaniowe na płaszczyźnie teologicznej przyniosły konkretne iwidoczne owoce: zachęca to, by iść dalej.


  Jednakże oprócz rozbieżności doktrynalnych, które należy rozstrzygnąć, chrześcijanie nie mogą umniejszać znaczenia zastarzałych nieporozumień, które odziedziczyli zprzeszłości, fałszywych interpretacji iuprzedzeń, jakie jedni żywią wobec drugich. Nierzadko też bezwład, obojętność iniedostateczne wzajemne poznanie pogarszają jeszcze tę sytuację. Dlatego zaangażowanie ekumeniczne musi się opierać na nawróceniu serc ina modlitwie, które doprowadzą także do niezbędnego oczyszczenia pamięci historycznej. Dzięki łasce Ducha Świętego uczniowie Chrystusa, ożywieni miłością, odwagą płynącą zprawdy iszczerą wolą wzajemnego przebaczenia ipojednania, są powołani, aby ponownie zastanowić się nad swoją bolesną przeszłością inad ranami, jakie niestety zadaje ona do dzisiaj. Wiecznie młoda moc Ewangelii wzywa ich, aby ze szczerym icałkowitym obiektywizmem wspólnie uznali popełnione błędy oraz wskazali zewnętrzne czynniki, które stały się przyczyną godnych ubolewania podziałów między nimi. Potrzebne jest spokojne iczyste spojrzenie prawdy, ożywione Bożym miłosierdziem, które potrafi wyzwolić umysły iponownie wzbudzić wkażdym dobrą wolę, właśnie wperspektywie głoszenia Ewangelii ludziom wszystkich narodów ikrajów.


  3. Od czasu Soboru Watykańskiego II Kościół katolicki wszedł nieodwołalnie na drogę ekumenicznych poszukiwań, wsłuchując się wgłos Ducha Pańskiego, który uczy go uważnie odczytywać „znaki czasu”. Doświadczenia, które przeżył wtych latach iktóre nadal są jego udziałem, pozwalają mu jeszcze głębiej zrozumieć własną tożsamość iswoją misję wdziejach. Kościół katolicki uznaje iwyznaje słabości swoich dzieci, świadom, że ich grzechy są sprzeniewierzeniem się zamysłowi Zbawiciela iprzeszkodą wjego realizacji. Czuje się zawsze powołany do ewangelicznej odnowy istąd nieustannie czyni pokutę. Zarazem jednak uznaje ijeszcze bardziej wywyższa moc Chrystusa, który udzieliwszy mu obficie daru świętości, przyciąga go iupodabnia do swojej męki izmartwychwstania.


  Pouczony przez liczne doświadczenia swoich dziejów, Kościół uwalnia się od wszelkich czysto ludzkich zabezpieczeń, aby wpełni żyć ewangelicznym prawem Błogosławieństw. Świadom, że „prawda nie inaczej się narzuca, jak tylko siłą samej prawdy, która wnika wumysły jednocześnie łagodnie isilnie”2, nie pragnie dla siebie niczego poza wolnością głoszenia Ewangelii. Sprawuje bowiem swoją władzę przez służbę prawdy imiłości.


  Ja sam pragnę popierać wszelkie działania służące temu, aby świadectwo całej wspólnoty katolickiej mogło być postrzegane wswojej nienaruszonej czystości ispójności, zwłaszcza teraz, wobliczu tego wydarzenia, jakim będzie dla Kościoła początek nowego Milenium, wtej nadzwyczajnej godzinie, kiedy prosi on Pana, aby wzrastała jedność między wszystkimi chrześcijanami aż do osiągnięcia pełnej komunii3. Do tego szlachetnego celu dąży także obecna encyklika, która poprzez swoją treść na wskroś duszpasterską pragnie wspomóc wysiłek tych wszystkich, którzy trudzą się dla sprawy jedności.


  4. Jest to właśnie zadanie Biskupa Rzymu jako Następcy Apostoła Piotra. Wypełniam je zgłębokim przekonaniem, że dochowuję posłuszeństwa Panu, oraz zpełną świadomością mojej ludzkiej słabości. Chociaż bowiem sam Chrystus powierzył Piotrowi tę specjalną misję wKościele ipolecił mu umacniać braci, ukazał mu zarazem jego ludzką słabość iszczególną potrzebę nawrócenia: „Ty nawróciwszy się, utwierdzaj swoich braci” (por. Łk 22,32). Właśnie ludzka słabość Piotra ukazuje wpełni, że wspełnianiu tej szczególnej posługi wKościele papież zdany jest całkowicie na łaskę imodlitwę Pana: „Ja prosiłem za tobą, żeby nie ustała twoja wiara” (Łk 22,32). Nawrócenie Piotra ijego następców opiera się na modlitwie samego Odkupiciela, Kościół zaś nieustannie przyłącza się do tego błagania. Wnaszej ekumenicznej epoce, ukształtowanej przez Sobór Watykański II, misja Biskupa Rzymu polega wszczególny sposób na przypominaniu opotrzebie pełnej komunii uczniów Chrystusa.


  Biskup Rzymu osobiście powinien włączyć się gorliwie wmodlitwę Chrystusa onawrócenie, które jest niezbędnie potrzebne „Piotrowi”, aby mógł on służyć braciom. Serdecznie proszę, aby modlitwę tę podjęli wierni Kościoła katolickiego iwszyscy chrześcijanie. Niech wszyscy modlą się wraz ze mną oto nawrócenie.


  Wiemy, że Kościół wswojej ziemskiej wędrówce cierpiał inadal będzie cierpieć na skutek sprzeciwów iprześladowań. Ale nadzieja, która go podtrzymuje, jest niezłomna, podobnie jak niezniszczalna jest radość, płynąca ztej nadziei. Kościół został bowiem wzniesiony na mocnej itrwałej opoce, którą jest Jezus Chrystus, jego Pan.


  
    
      1 Por. Rozważanie na zakończenie Drogi Krzyżowej w Wielki Piątek (1 kwietnia 1994), 3: AAS 87 (1995), 88.

    


    
      2 Sobór Wat. II, Dekl. o wolności religijnej Dignitatis humanae, 1.

    


    
      3 Por. List apost. Tertio millennio adveniente (10 listopada 1994), 16: AAS 87 (1995), 15.

    

  


  I ZAANGAŻOWANIE EKUMENICZNE KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO


  ZAMYSŁ BOŻY AKOMUNIA


  5. Wraz zwszystkimi uczniami Chrystusa Kościół katolicki opiera na zamyśle Bożym swoje ekumeniczne zaangażowanie zmierzające do zgromadzenia wszystkich wjedności. Kościół nie jest rzeczywistością zamkniętą wsobie, ale ciągle otwartą na rozwój misyjny iekumeniczny, ponieważ jest posłany do świata, aby głosić misterium komunii, które go konstytuuje, świadczyć onim, aktualizować je iszerzyć: by gromadzić wszystkich iwszystko wChrystusie; by być dla wszystkich „nierozłącznym sakramentem jedności”4.


  Już wStarym Testamencie prorok Ezechiel, nawiązując do ówczesnej sytuacji ludu Bożego, posłużył się prostym symbolem dwóch kawałków drewna, najpierw rozdzielonych, później ponownie połączonych, aby wyrazić Bożą wolę „zebrania ze wszystkich stron” członków swego rozproszonego ludu: „Ja będę ich Bogiem, oni zaś będą moim ludem. Ludy zaś pogańskie poznają, że Ja jestem Pan” (por. 37,16-28). Zkolei Ewangelia Janowa, odwołując się do współczesnej sobie sytuacji ludu Bożego, dostrzega wśmierci Jezusa rację jedności synów Bożych: „miał umrzeć za naród, anie tylko za naród, ale także, by rozproszone dzieci Boże zgromadzić wjedno” (11,51-52). Istotnie, jak wyjaśnia List do Efezjan, On „zburzył rozdzielający je mur (...), przez Krzyż, wsobie zadawszy śmierć wrogości”, ato, co było podzielone, „uczynił jednością” (2,14.16).


  6. Bóg pragnie jedności całego rozproszonego rodzaju ludzkiego. Dlatego zesłał swego Syna, aby umierając za nas izmartwychwstając, obdarzył nas swoim Duchem miłości. Wprzeddzień ofiary krzyżowej sam Jezus modli się do Ojca za swoich uczniów iza wszystkich wierzących wNiego, aby byli jedno, jedną żywą wspólnotą. Wynika stąd nie tylko obowiązek dążenia do jedności, ale także odpowiedzialność wobec Boga iwobec Jego zamysłu, spoczywająca na tych, którzy przez chrzest stają się Ciałem Chrystusa — Ciałem, wktórym winny się wpełni urzeczywistniać pojednanie ikomunia. Czyż jest możliwe, byśmy pozostawali podzieleni, jeżeli przez chrzest zostaliśmy „zanurzeni” wśmierci Chrystusa, to znaczy wtym właśnie akcie, przez który Bóg za sprawą Syna obalił mury podziałów? Podział „jawnie sprzeciwia się woli Chrystusa, jest zgorszeniem dla świata, iprzy tym szkodzi najświętszej sprawie przepowiadania Ewangelii wszelkiemu stworzeniu”5.


  DROGA EKUMENIZMU DROGĄ KOŚCIOŁA


  7. „Pan świata, który mądrze icierpliwie dotrzymuje tego, co nam grzesznikom łaskawie obiecał, ostatnimi czasy wlewa skruchę wrozdzielonych chrześcijan, obficiej napełnia ich tęsknotą za zjednoczeniem. Łaska ta porusza bardzo wielu ludzi na całym świecie, atakże pod tchnieniem łaski Ducha Świętego wśród naszych braci odłączonych powstał i z dnia na dzień zatacza coraz szersze kręgi ruch zmierzający do przywrócenia jedności wszystkich chrześcijan. Wtym ruchu ku jedności, który zwie się ruchem ekumenicznym, uczestniczą ci, którzy wzywają Boga wTrójcy Jedynego, aJezusa wyznają Panem iZbawcą; ito nie tylko każdy zosobna, lecz także wspólnie wspołecznościach, wktórych Ewangelię usłyszeli io których każdy mówi, że to jego własny iBoży Kościół. Prawie wszyscy jednak, chociaż wróżny sposób, tęsknią za jednym iwidzialnym Kościołem Bożym, który by był naprawdę powszechny imiał posłannictwo do całego świata, aby ten świat zwrócił się do Ewangelii iw ten sposób zyskał zbawienie na chwałę Bożą”6.


  8. Te słowa dekretu Unitatis redintegratio należy odczytywać wkontekście całego soborowego nauczania. Sobór Watykański II wyraża decyzję Kościoła, który zamierza podjąć działania ekumeniczne na rzecz jedności chrześcijan oraz zprzekonaniem ienergią wzywać do tego innych: „Sobór święty zachęca wszystkich wiernych Kościoła katolickiego, by rozeznając znaki czasu pilnie uczestniczyli wdziele ekumenicznym”7.


  Określając katolickie zasady ekumenizmu, dekret Unitatis redintegratio nawiązuje przede wszystkim do nauki oKościele wyrażonej wkonstytucji Lumen gentium, wrozdziale oludzie Bożym8. Równocześnie zaś bierze pod uwagę naukę zawartą wsoborowej deklaracji Dignitatis humanae owolności religijnej9.


  Kościół katolicki znadzieją podejmuje dzieło ekumeniczne jako imperatyw chrześcijańskiego sumienia oświeconego wiarą ikierowanego miłością. Także tutaj można zastosować słowa św. Pawła skierowane do pierwszych chrześcijan Rzymu: „miłość Boża rozlana jest wsercach naszych przez Ducha Świętego”, azatem nasza „nadzieja zawieść nie może” (Rz 5,5). Jest to nadzieja jedności chrześcijan, która swe Boskie źródło znajduje wjedności trynitarnej Ojca iSyna, iDucha Świętego.


  9. Sam Jezus wgodzinie swej męki modlił się, „aby wszyscy stanowili jedno” (J 17,21). Ta jedność, którą Pan dał swemu Kościołowi iktórą pragnie ogarnąć wszystkich, nie jest czymś mało istotnym, ale stanowi centralny element Jego dzieła. Nie jest też drugorzędnym przymiotem wspólnoty Jego uczniów, lecz należy do jej najgłębszej istoty. Bóg pragnie Kościoła, ponieważ pragnie jedności, iwłaśnie wjedności wyraża się cała głębia Jego agape.


  Istotnie, ta jedność dana przez Ducha Świętego nie polega jedynie na tym, że ludzie gromadzą się wspołeczność, która jest zwykłą sumą osób. Tę jedność tworzą więzy wyznania wiary, sakramentów ikomunii hierarchicznej10. Wierni stanowią jedno, ponieważ wDuchu trwają w komunii Syna, wNim zaś — wJego komunii zOjcem: „mieć znami współuczestnictwo znaczy: mieć je zOjcem iz Jego Synem Jezusem Chrystusem” (1 J 1,3). Tak więc, dla Kościoła katolickiego komunia chrześcijan nie jest niczym innym, jak objawieniem się wnich łaski, poprzez którą Bóg czyni ich uczestnikami własnej komunii, to znaczy swojego życia wiecznego. Słowa Chrystusa: „aby wszyscy stanowili jedno” są zatem modlitwą skierowaną do Ojca, aby Jego zamysł wpełni się urzeczywistnił, tak aby „wydobyć na światło, czym jest wykonanie tajemniczego planu, ukrytego przed wiekami wBogu, Stwórcy wszechrzeczy” (Ef 3,9). Wierzyć wChrystusa znaczy pragnąć jedności; pragnąć jedności znaczy pragnąć Kościoła; pragnąć Kościoła znaczy pragnąć komunii łaski, która odpowiada zamysłowi Ojca, powziętemu przed wszystkimi wiekami. Taki właśnie jest sens modlitwy Chrystusa: „ut unum sint”.


  10. Wobecnej sytuacji podziału chrześcijan iufnego poszukiwania pełnej komunii, wierni katolicy są głęboko świadomi wezwania, jakie kieruje do nich Pan Kościoła. Sobór Watykański II umocnił ich wolę działania, tworząc przejrzystą wizję eklezjologiczną, otwartą na wszystkie wartości eklezjalne obecne wśród innych chrześcijan. Wierni katolicy podejmują problematykę ekumeniczną wduchu wiary.


  Sobór mówi, że Kościół Chrystusa „trwa wKościele katolickim, rządzonym przez Następcę św. Piotra oraz biskupów pozostających znim we wspólnocie”, uznaje zarazem, iż „poza jego organizmem znajdują się liczne pierwiastki uświęcenia iprawdy, które jako właściwe dary Kościoła Chrystusowego nakłaniają do jedności katolickiej”11.


  „Same te Kościoły iodłączone Wspólnoty, choć wnaszym przekonaniu podlegają brakom, wcale nie są pozbawione znaczenia iwagi wtajemnicy zbawienia. Duch Chrystusa nie wzbrania się przecież posługiwać nimi jako środkami zbawienia, których moc pochodzi zsamej pełni łaski iprawdy, powierzonej Kościołowi katolickiemu”12.


  11. Wten sposób Kościół katolicki stwierdza, że wciągu dwóch tysięcy lat swojej historii został zachowany wjedności zwszystkimi dobrami, wktóre Bóg pragnie wyposażyć swój Kościół, ito mimo poważnych nieraz kryzysów, jakie nim wstrząsały, mimo braku wierności niektórych jego sług oraz mimo błędów, zjakimi stykają się każdego dnia jego członkowie. Kościół katolicki wie, że dzięki wsparciu, jakiego udziela mu Duch, słabości, niedoskonałości, grzechy, aczasem nawet zdrady niektórych jego synów nie mogą zniszczyć tego, czym napełnił go Bóg zgodnie ze swym zamysłem łaski. Nawet „bramy piekielne go nie przemogą” (Mt 16,18). Kościół katolicki nie zapomina jednak, że zwiny wielu jego członków zamysł Boży staje się mniej wyrazisty. Mówiąc opodziale chrześcijan, dekret oekumenizmie dostrzega „winy ludzi zjednej iz drugiej strony”13, przyznając, że winy nie można przypisać wyłącznie „innym”. Dzięki łasce Bożej nie zostało jednak zniszczone to, co należy do struktury Kościoła Chrystusowego, ani też komunia łącząca go nadal zinnymi Kościołami iWspólnotami kościelnymi.


  Istotnie, elementy uświęcenia iprawdy, obecne wróżnym stopniu winnych Wspólnotach chrześcijańskich, stanowią obiektywną podstawę komunii, choć niedoskonałej, istniejącej między nimi aKościołem katolickim.


  W takiej mierze, wjakiej elementy te znajdują się winnych Wspólnotach chrześcijańskich, jest wnich czynnie obecny jedyny Kościół Chrystusowy. Dlatego Sobór Watykański II mówi opewnej — choć niedoskonałej — komunii. Konstytucja Lumen gentium podkreśla, że Kościół katolicki „wie, że jest związany zlicznych powodów”14 z tymi Wspólnotami jakąś prawdziwą więzią wDuchu Świętym.


  12. Cytowana tu konstytucja szczegółowo wymienia „pierwiastki uświęcenia iprawdy”, które wróżny sposób są obecne idziałają poza widzialnymi granicami Kościoła katolickiego: „Wielu bowiem jest takich, którzy mają we czci Pismo Święte jako normę wiary iżycia, iwykazują szczerą gorliwość religijną, zmiłością wieczną wBoga Ojca wszechmogącego iw Chrystusa Syna Bożego, Zbawiciela, naznaczeni są chrztem, dzięki któremu łączą się zChrystusem, atakże uznają iprzyjmują inne sakramenty wswoich własnych Kościołach czy Wspólnotach kościelnych. Wielu znich posiada również Episkopat, sprawuje Świętą Eucharystię iżywi nabożeństwo do Dziewicy Bogarodzicielki. Dochodzi do tego łączność (communio) wmodlitwie iw innych dobrodziejstwach duchowych; aco więcej, prawdziwa jakaś więź wDuchu Świętym, albowiem Duch Święty przez swe łaski idary wśród nich także działa swą uświęcającą mocą, aniektórym spośród nich dał nawet siłę do przelania krwi. Tak oto we wszystkich uczniach Chrystusowych Duch wzbudza tęsknotę idziałanie, aby wszyscy, wsposób ustanowiony przez Chrystusa, wjednej owczarni ipod jednym pasterzem zjednoczyli się wpokoju”15.


  Mówiąc oKościołach prawosławnych, soborowy dekret oekumenizmie stwierdza wszczególności, że „przez sprawowanie Eucharystii Pańskiej wtych poszczególnych Kościołach buduje się irozrasta Kościół Boży”16. Uznanie tego wszystkiego jest nakazem prawdy.


  13. Ten sam dokument precyzyjnie formułuje implikacje doktrynalne tej sytuacji. Mówiąc oczłonkach wspomnianych Wspólnot, stwierdza: „Usprawiedliwieni zwiary przez chrzest, należą do Ciała Chrystusa, dlatego też zdobi ich należne im imię chrześcijańskie, asynowie Kościoła katolickiego słusznie ich uważają za braci wPanu”17.


  Nawiązując do licznych dóbr, obecnych winnych Kościołach iWspólnotach kościelnych, dekret dodaje: „Wszystko to, co pochodzi od Chrystusa ido Niego prowadzi, należy słusznie do jedynego Kościoła Chrystusowego. Nasi bracia odłączeni sprawują wiele chrześcijańskich obrzędów, które — zależnie od różnych warunków każdego Kościoła lub Wspólnoty — niewątpliwie mogą wrozmaity sposób wzbudzić rzeczywiste życie łaski iktórym trzeba przyznać zdolność otwierania wstępu do społeczności zbawienia”18.


  Są to teksty ekumeniczne najwyższej wagi. Poza granicami wspólnoty katolickiej nie rozciąga się próżnia eklezjalna. Liczne elementy wielkiej wartości (eximia), które wKościele katolickim są integralnie włączone wpełnię środków zbawienia idarów łaski tworzących Kościół, znajdują się także winnych Wspólnotach chrześcijańskich.


  14. Wszystkie te elementy zawierają wsobie wezwanie do jedności iw niej odnajdują swoją pełnię. Nie chodzi oto, by zsumować ze sobą wszystkie bogactwa rozsiane wchrześcijańskich Wspólnotach istworzyć Kościół, jakiego Bóg mógłby oczekiwać wprzyszłości. Zgodnie zwielką Tradycją, poświadczoną przez Ojców Wschodu iZachodu, Kościół katolicki wierzy, że wwydarzeniu Pięćdziesiątnicy Bóg już objawił Kościół wjego rzeczywistości eschatologicznej, którą przygotowywał „od czasów Abla sprawiedliwego”19. Kościół już został dany idlatego żyjemy już teraz wczasach ostatecznych. Elementy tego Kościoła już nam danego istnieją „łącznie iw całej pełni” wKościele katolickim oraz „bez takiej pełni” winnych Wspólnotach20, wktórych pewne aspekty chrześcijańskiej tajemnicy są czasem ukazane bardziej wyraziście. Ekumenizm stara się właśnie sprawić, aby częściowa komunia istniejąca między chrześcijanami wzrastała ku pełnej komunii wprawdzie imiłości.


  ODNOWA INAWRÓCENIE


  15. Przechodząc od zasad, od imperatywu chrześcijańskiego sumienia, do urzeczywistniania ekumenicznej drogi ku jedności, Sobór Watykański II uwydatnia nade wszystko potrzebę nawrócenia serca. Orędzie mesjańskie „Czas się wypełnił ibliskie jest królestwo Boże” oraz idąca za tym zachęta „nawracajcie się iwierzcie wEwangelię” (Mk 1,15), od których Jezus rozpoczyna swe posłannictwo, wskazują na to, co jest istotne dla każdego nowego początku: co stanowi podstawowy wymóg ewangelizacji na każdym etapie zbawczej drogi Kościoła. Odnosi się to wsposób szczególny do tego procesu, któremu dał początek Sobór Watykański II, wpisując wdzieło odnowy zadanie zjednoczenia rozdzielonych chrześcijan. „Nie ma prawdziwego ekumenizmu bez wewnętrznej przemiany”21.


  Sobór wzywa do nawrócenia zarówno osobistego, jak iwspólnotowego. Dążenie każdej chrześcijańskiej Wspólnoty do jedności idzie wparze zjej wiernością wobec Ewangelii. Mówiąc oosobach, które realizują wżyciu swoje chrześcijańskie powołanie, Sobór wzywa do wewnętrznego nawrócenia, do odnowy umysłu22.


  Każdy winien zatem nawrócić się bardziej radykalnie na Ewangelię inie tracąc nigdy zoczu zamysłu Bożego, winien zmienić swój sposób patrzenia. Dzięki ekumenizmowi kontemplacja „wielkich dzieł Bożych” (mirabilia Dei) wzbogaciła się onowe przestrzenie, które skłaniają do dziękczynienia Bogu wTrójcy Jedynemu. Są nimi: dostrzeżenie działania Ducha Świętego winnych chrześcijańskich Wspólnotach, odkrycie przykładów świętości, doświadczenie nieograniczonych bogactw tajemnicy świętych obcowania, kontakt znieznanymi dotąd formami chrześcijańskiej aktywności. Wzwiązku ztym rozszerzył się też zakres spraw, które domagają się pokuty: świadomość istnienia pewnych podziałów, które ranią braterską miłość, przejawów nieumiejętności przebaczenia, pychy iantyewangelicznego, nieprzejednanego potępienia „innych”, pogardy płynącej zchorobliwej pewności siebie. Tak więc dążenie ekumeniczne wywiera wpływ wna życie wewnętrzne chrześcijan, którzy powinni pozwolić, aby ono ich kształtowało.


  16. Zachodzi wMagisterium soborowym wyraźna łączność pomiędzy odnową, nawróceniem ireformą. Sobór stwierdza: „Do pielgrzymującego Kościoła kieruje Chrystus wołanie onieustanną reformę, której Kościół, rozpatrywany jako ziemska iludzka instytucja, wciąż potrzebuje. Czyli że trzeba wporę odnowić wrzetelny iwłaściwy sposób to, co nie dość pilnie wdanych okolicznościach iczasie było przestrzegane”23. Żadna chrześcijańska Wspólnota nie może zignorować tego wezwania.


  Prowadząc szczery dialog, Wspólnoty pomagają sobie, by razem spojrzeć na


  siebie wświetle Tradycji apostolskiej. Skłania je to do zastanowienia się, czy rzeczywiście wyrażają we właściwy sposób to wszystko, co Duch przekazał za pośrednictwem Apostołów24. Ze strony Kościoła katolickiego przypominałem często otych potrzebach iperspektywach, jak na przykład zokazji rocznicy Chrztu Rusi25 lub wspomnienia, po jedenastu wiekach, dzieła ewangelizacyjnego świętych Cyryla iMetodego26. Nieco później Dyrektorium wsprawie realizacji zasad inorm dotyczących ekumenizmu, opublikowane zmoją aprobatą przez Papieską Radę ds. Popierania Jedności Chrześcijan, zastosowało je na polu duszpasterstwa27.


  17. Jeżeli chodzi oinnych chrześcijan, to najważniejsze dokumenty Komisji Wiara iUstrój28 oraz deklaracje wydane wnastępstwie licznych dialogów dwustronnych dostarczyły już chrześcijańskim Wspólnotom narzędzi pomocnych wrozeznawaniu tego, co jest konieczne dla ruchu ekumenicznego idla nawrócenia, do jakiego ruch ten winien pobudzić. Opracowania te są ważne zdwóch powodów: są świadectwem znacznych postępów, jakie już się dokonały ibudzą nadzieję, ponieważ stanowią pewną bazę dla poszukiwań, które należy kontynuować ipogłębiać.


  Wzrost komunii, któremu towarzyszy nieustanna reforma, realizowana wświetle Tradycji apostolskiej, jest wobecnej sytuacji ludu Bożego niewątpliwie jedną znajbardziej charakterystycznych inajważniejszych cech ekumenizmu. Zdrugiej strony jest to także zasadnicza gwarancja jego przyszłości. Wierni Kościoła katolickiego wiedzą zpewnością, że ekumeniczne otwarcie się Soboru Watykańskiego II jest jednym zrezultatów wysiłków, które podjął wówczas Kościół, aby przyjrzeć się samemu sobie wświetle Ewangelii iwielkiej Tradycji. Dobrze to rozumiał mój poprzednik, papież Jan XXIII, który zwołując Sobór nie dopuścił do oddzielenia odnowy od otwarcia ekumenicznego29. Na zakończenie obrad Soboru papież Paweł VI potwierdził jego charakter ekumeniczny, nawiązując ponownie dialog miłości zKościołami, które pozostają wkomunii zPatriarchą Konstantynopola iwykonując wraz znim konkretny iniezwykle doniosły gest, który „pogrążył wzapomnieniu” i „wymazał zpamięci iz życia Kościoła” dawne ekskomuniki. Warto przypomnieć, że utworzenie specjalnego Dykasterium do spraw ekumenizmu nastąpiło właśnie wokresie, gdy rozpoczynały się przygotowania do Soboru Watykańskiego II30, iże za pośrednictwem tej instytucji opinie ioceny innych Wspólnot chrześcijańskich mogły odegrać swoją rolę wwielkich debatach oObjawieniu, oKościele, onaturze ekumenizmu io wolności religijnej.


  ZASADNICZE ZNACZENIE DOKTRYNY


  18. Podejmując myśl, którą wyraził sam papież Jan XXIII wchwili otwarcia Soboru31, dekret oekumenizmie wymienia wśród elementów nieustannej reformy także sposób przedstawiania doktryny32. Nie chodzi tu omodyfikację depozytu wiary, ozmianę znaczenia dogmatów, ousunięcie wnich istotnych słów, odostosowanie prawdy do upodobań epoki, owymazanie niektórych artykułów Credo pod fałszywym pretekstem, że nie są one już dziś zrozumiałe. Jedność, jakiej pragnie Bóg, może się urzeczywistnić tylko dzięki powszechnej wierności wobec całej treści wiary objawionej. Kompromis wsprawach wiary sprzeciwia się Bogu, który jest Prawdą. WCiele Chrystusa, który jest drogą, prawdą iżyciem (por. J 14,6), któż mógłby uważać, że dopuszczalne jest pojednanie osiągnięte kosztem prawdy? Soborowa deklaracja owolności religijnej Dignitatis humanae uznaje za przejaw ludzkiej godności poszukiwanie prawdy, „zwłaszcza wsprawach dotyczących Boga iJego Kościoła”33, oraz wierne spełnianie jej wymogów. Tak więc „bycie razem”, które zdradzałoby prawdę, byłoby sprzeczne znaturą Boga, który obdarza swoją komunią oraz zpotrzebą prawdy, zakorzenioną wgłębi każdego ludzkiego serca.


  19. Niemniej jednak doktryna powinna być przedstawiana wtaki sposób, aby mogli ją zrozumieć ci, dla których przeznaczył ją sam Bóg. Wencyklice Slavorum Apostoli przypomniałem, że Cyryl iMetody ztego właśnie powodu podjęli trud przełożenia idei biblijnych ipojęć greckiej teologii na język zrozumiały wkontekście bardzo odmiennych doświadczeń historycznych itradycji myślowej. Pragnęli, „aby mogło wnich rozbrzmiewać jedno słowo Boże wyrażone wformie właściwej dla danej kultury idzięki temu dostępne dla wszystkich”34. Rozumieli zatem, że nie mogą „narzucić ludom, którym głosili Ewangelię ani niewątpliwej wyższości języka greckiego ikultury bizantyjskiej, ani zwyczajów czy sposobu postępowania społeczeństwa bardziej rozwiniętego, wktórym wzrośli”35. Wten sposób ustanawiali ową „doskonałą wspólnotę miłości, [która] chroni Kościół od wszelkiego partykularyzmu, wyłączności etnicznej, uprzedzeń rasowych czy narodowej pychy”36. Przemawiając wtym samym duchu, nie wahałem się powiedzieć do australijskich aborygenów: „Nie powinniście być narodem podzielonym na dwie części. (...) Jezus wzywa was, byście przyjęli Jego słowa iJego wartości, pozostając we wnętrzu własnej kultury”37. Fakt, że depozyt wiary jest ze swej natury przeznaczony dla całej ludzkości, nakazuje przełożenie go na języki wszystkich kultur. Elementem, który decyduje okomunii wprawdzie, jest bowiem znaczenie tejże prawdy. Wyrażanie prawdy może przybierać różne formy. Właśnie odnowa form wyrazu staje się konieczna, aby można było przekazywać współczesnemu człowiekowi ewangeliczne orędzie wjego niezmiennym sensie38.


  „Ta właśnie odnowa ma wybitnie ekumeniczne znaczenie”39. Ito nie tylko odnowa sposobu wyrażania wiary, ale samego życia wiary. Można by zatem zapytać: kto ma tego dokonywać? Sobór jednoznacznie odpowiada na to pytanie: „cały Kościół, zarówno wierni, jak iich pasterze, każdy wedle własnych sił, czy to wcodziennym życiu chrześcijańskim, czy też wbadaniach teologicznych ihistorycznych”40.


  20. Stwierdzenia powyższe są ogromnie doniosłe, adla działalności ekumenicznej mają znaczenie podstawowe. Wynika znich jasno, że ekumenizm, ruch na rzecz jedności chrześcijan, nie jest jakimś tylko „dodatkiem”, uzupełnieniem tradycyjnego działania Kościoła. Przeciwnie, należy on wsposób organiczny do całości jego życia idziałania iw konsekwencji winien tę całość przenikać iz niej wyrastać jak owoc ze zdrowego ikwitnącego drzewa, które osiąga pełnię życia.


  Papież Jan XXIII tak wierzył wjedność Kościoła itak patrzył wstronę jedności chrześcijan. Mówiąc oinnych chrześcijanach, owielkiej chrześcijańskiej rodzinie, stwierdzał: „o wiele mocniejsze jest to, co nas łączy, niż to, co nas dzieli”. Sobór zaś ze swej strony wzywa: „Niech pamiętają wszyscy wyznawcy Chrystusa, że tym lepiej posuwają naprzód sprawę jedności chrześcijan, anawet ją realizują, im bardziej nieskazitelne usiłują wieść życie wduchu Ewangelii. Im mocniejszą więzią będą zespoleni zOjcem, Słowem iDuchem, tym głębiej iłatwiej potrafią pomnażać wzajemne braterstwo”41.


  Dalsza część dostępna w wersji pełnej.
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